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Jed n ą  z najbardziej charakterystycznych cech myśli H ansa U rsa 
von В a 11 h a s a r a jest trynitarny wymiar upraw ianej przezeń teo lo ­
gii. Trójca Święta stanowi perm an en tn e  założenie i „punkt” odn ie­
sienia teologicznej refleksji. M a to znaczenie także dla Eucharystii, 
zakorzenionej w wewnętrznym  życiu Trójcy Boskich Osób (1). E g­
zystencja Syna m a struk turę eucharystyczną. W  strukturze tej za­
w iera się Jego misja (2). N iezbędnym  kontekstem  eucharystycznej 
chrystologii jest Kościół. Jego posłannictw o w poważnej m ierze 
określa tajem nica Eucharystii (3). Von B a l t h a s a r  poświęca dużo 
uwagi społecznem u zaangażow aniu chrześcijan w świecie. Pojęcie 
i n a tu ra  tego zaangażow ania doznały istotnej ewolucji w myśli 
szwajcarskiego teologa (4).

1. EUCHARYSTIA TRYNITARNA

W  odróżnieniu od znakom itej większości współczesnych sobie 
(i nie tylko) teologów  H ans U rs von B a l t h a s a r  um ieszcza E u ­
charystię w łonie Trójcy Świętej im m anentnej. Z am iast ogólnie 
przyjmowanej koncepcji relacji Osób Bożych jako  harm onijnej k o ­
m unii zdecydowanie p referu je  dram atyczną wizję wzajem nych od ­
niesień, zwłaszcza O jca i Syna. Podstaw ą jego trynitologii jest 
okrzyk opuszczenia Syna na krzyżu: Boże mój, Boże mój, czem uś 
M nie opuścił? (M k 15, 34).

Zdecydow anie patrocentryczna teologia B a l t h a s a r a  przyjm u­
je, że podstaw ą Boga jest Jego tryn itarne wydarzanie się. Isto tą  te ­
go wydarzania się je s t czyste wydanie się przez O jca na  rzecz Syna. 
W  swojej najgłębszej istocie Bóg jest pozbawionym  podstawy źró ­
dłem , k tó re  jest, „staje się” w m om encie obdarow ania. Ojciec po-



siada Bóstwo, na ile je  wydaje. N iemożliwe do przew idzenia wyzu­
cie się z Bóstwa konstytuuje Ojca, m oże O n być utożsam iony ze 
zrodzeniem . R odząc Syna O jciec przekazuje M u cale swoje bycie 
Bogiem. Pozostaje M u tylko Ojcowski akt dawania. Wyzucie Ojca 
na rzecz Syna następuje bez reszty. Ojciec to ruch całkowitego wy­
dania siebie. W  swej istocie byt absolutny jest m iłością stwórczą 
(Ojciec), m iłością w yrażającą wdzięczność (Syn), wymianą miłości 
(D uch).1 Trynitarno-osobowy proces jest miłością. Ojciec nie chce 
istnieć tylko dla siebie. Jest niew ytłum aczalną otchłanią miłości. 
Ojciec nie m oże być O sobą inaczej jak  tylko rodząc Syna. D latego 
„wywłaszcza” się z niezbadanego motywu darmowej miłości. Syn 
nie tylko pasywnie przyjm uje dar Ojca, lecz jest zarazem  W spółm i- 
łującym, O ddającym  miłość, Odpowiadającym  całości Ojcowskiej 
miłości, Gotowym  na wszystko w miłości. Ojciec wydaje siebie bez­
warunkow o, odkrywając swoją tożsam ość. K onieczność wydania 
siebie nie wyklucza jed n ak  wolności. K enoza O jca oznacza całko­
witą u tratę , pustkę w Jego łonie, okazuje się być istotą Bożego by­
tu. Ojciec jest całkowicie ubogi w obec sam ego siebie, jest czystym 
nakierow aniem  na Syna. B a l t h a s a r  mówi naw et o m om encie 
„wewnątrzboskiego n ic” (innergöttliches N ichts),2 stanowiącym pre- 
figurację m om entu  „śm ierci” . W  swojej kenozie Ojciec to taln ie n e­
guje siebie, stw arzając tym samym osobową „przestrzeń” wolności, 
w której m ogą się pojawić dwie inne Boże hipostazy.

W  akcie zrodzenia Syna Ojciec „uzyskuje” status trynitarnego po­
czątku Syna. Z rodzony staje „naprzeciwko” Ojca, jest Jego „punk­
tem ” odniesienia. Rodząc Ojciec może wyrazić jedynie siebie, jednak  
to wyrażenie zmierza ku  pew nem u Ty ? R elacja Ojciec-Syn m a charak­
te r dialogalny. Całkowitej kenozie Ojca odpow iada doskonałe 
„zwrócenie” (Rückgabe) ze strony Syna. „Dający” (Ojciec) jest jed ­
nak różny od „D aru” (Syn). Wyjście Ojca poza siebie nie jest wyj­
ściem w pustkę, lecz nakierow aniem  na O sobę Syna. Skoro Ojciec 
jest wydaniem  siebie bez reszty, to  tożsam ość Syna wyraża się 
w przyjęciu daru  całkowitej natury Bożej ze strony O jca i zwróce­
niem  M u tego daru. Tak więc Syn jest ciągle daw aną Ojcu odpowie­
dzią. Ta odpowiedź przyjmuje form ę dziękczynienia (eucharistia)',

3 4  KS. IGNACY BOKWA [2 ]

1 Por. Spiritus Creator. Skizzen zur Theologie III, E insiedeln  1967, s. 330.
2 Por. Theodram atik  I I / l ,  E insiedeln  1976, s. 241n.
3 Spiritus Creator, dz. cyt., s. 95.



istotowo Syn jest wiekuistym dziękczynieniem w stosunku do Ojcow­
skiego początku .4 W  ten  sposób B a l t h a s a r  prapojęcie Eucharystii 
świadomie zakorzenia w wydarzeniu wewnątrztrynitarnym . W  „ło­
n ie” Boga następuje nieustanne ofiarow anie i przyjmowanie. Syn 
jest postacią trynitamego oddania się O jcu5, egzystencją w przyjm o­
waniu, Bogiem w przyjmowaniu. Przeradza się ono w postaw ę eu­
charystyczną, w iekuiste dziękczynienie względem Ojcowskiego po­
czątku. Isto tą Syna jest relacja od Ojca do Ojca.6

B a l t h a s a r  przedstaw ia Syna jako  podarow anie ( Verschenkung) 
siebie Ojcu. Należy mówić o wiekuistej jednoczesności rodzenia 
przez O jca i podarow ania siebie O jcu przez Syna. M om ent eucha­
rystycznej postawy Syna stanie się osią chrystologicznej refleksji ba- 
zylejskiego teologa, ukazującego odwieczne posłuszeństwo Syna. 
Jego gotowość przyzwolenia na  zrodzenie przez O jca w wieczności 
jest zasadą dokonanego w historii dzieła zbawienia. Syn okazuje się 
być wdzięcznością, która jest gotowa wykonać dla Obdarowującego 
wszystko, nawet to, co najtrudniejsze.7 H arm onia  relacji O jca i Syna 
nab iera  cech dramatycznych, kiedy B althasar mówi o koniecznym  
„oddzieleniu” (Trennung), „absolutnej różnicy” (absolut Differenz) 
m iędzy dwom a pierwszymi O sobam i Bożymi: Nieskończony dystans 
między światem a Bogiem m a swoją podstawę w innym, noszącym ce­
chy wzorczości dystansie między Bogiem a Bogiem .8 To skom plikow a­
ne, n iejasne pojęcie wchodzi w zakres B althasarow skiego pojm o­
wania Eucharystii. Jest więc ona i harm onią daw ania i przyjm owa­
nia, i -  w równym stopniu -  tajem niczym  dram atem  napięcia m ię­
dzy O jcem  i Synem, „najdalszym oddalen iem ” (äusserste Entfer­
nung). To napięcie łagodzi w Bogu trzecia O soba Trójcy Świętej -  
D uch Święty.

2. EUCHARYSTIA SYNA A JEGO MISJA

W ydarzenia w ew nątrztrynitarne, a zwłaszcza dram atyczna E u ­
charystia O jca i Syna, stanow ią założenie historii zbawienia, w niej 
się wyrażają i przedłużają. G łównym  „ak to rem ” dziejów zbawienia
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jest Jezus Chrystus. Ich  szczytem jest w ydarzenie paschalne. Święta 
tajem nica zbaw ienia staje się w idoczna w geście rozdaw ania przez 
Jezusa swojego C iała i swojej Krwi w W ieczerniku. R ozporządza­
nie Chrystusa sobą przechodzi w przyzw olenie-na-rozporządzanie. 
Bierność całej M ęki [...] jest wyrazem w najwyższym stopniu czynnej 
woli oddania siebie, która właśnie dlatego przekracza granice sam o­
stanowienia ku  bezgraniczności poddania się rozporządzaniu innych 
i byciu Tym-którym-rozporządzają ,9 G est rozdania siebie nosi cechę 
eschatologicznej ostateczności. Z iem ska substancja Jezusa „roz­
puszcza” się w substancję eucharystyczną i jest rozżarzonym  ją ­
drem , wokół k tórego krystalizuje się cały kosmos. B a l t h a s a r  p a ­
trzy na Pasję Syna z perspektywy trynitarnej: Całkowite oddanie się 
O jcu w M ęce odsłania sam  akt trynitarny. Ojciec daje Syna wszyst­
kim stw orzeniom  i czasom  stworzenia. Osoby Boskie są form am i 
absolutnego oddania i miłującego wylania.10 Eucharystia staje się 
nośnikiem  trójjedynego życia, bez pogwałcenia doczesnej struktury 
stw orzenia. Syn jest na wieki Eucharystią: Ukrzyżowany -  tylko On -  
jest Zmartwychwstałym. Za  to, że mógł się tak poświęcić, składa nie­
ustanne dzięki ja ko  substancjalna Eucharystia O jca.11

Człowieczeństwo Jezusa już we W cieleniu jest założone przez 
O jca jako  eucharystyczne. W cielony Syn jes t darem  dla świata, 
a sam a Pascha -  urzeczyw istnieniem  tego zaplanow anego od d a­
n ia .12

B a l t h a s a r o w i  zależy bardzo  na przedstaw ieniu istnienia Je ­
zusa jako  „istnienia o tw artego” . Pomiędzy otwartością Chrystusa 
na wolę Ojca, Jego gotowością posłusznego podjęcia dzieła zbawie­
nia a „posłaniem ” człowieka istnieje ścisły związek. Jezus grom adzi 
w okół siebie uczestników  swojego posłuszeństwa, pom aga im p o ­
konać dzielące ich różnice. M ocą otw arcia na  Boga chrześcijanin 
m oże pozostać przy życiu. Posłanie Jezusa przez Ojca do wszyst­
kich otw iera przestrzeń  wybrania, nazwanego przez B a l t h a s a r a  
m ianem  posłannictw a. R óżni się ono od posłannictw a Syna Bożego 
tym, że nie zachodzi w nim tożsam ość pom iędzy odwiecznym wy­
braniem  a czasowym pow ołaniem . Posłannictwo Kościoła i po ­
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10 Tamże, s. 215.
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szczególnego człowieka w ierzącego partycypuje w misji Syna B oże­
go. W  Chrystusie człowiek staje się osobą w oparciu  o n iepow ta­
rzalność swojego posłannictwa. Posłanie w ram ach Kościoła jest 
skierow ane ku wspólnocie. Stworzeniem , w którym  posłannictwo 
wyraża się w sposób archetypiczny, jes t M aryja. B ędąc M atką 
i członkiem  K ościoła M aryja uosabia elem ent duchowego, m acie­
rzyńskiego owocowania. Twórczość B a l t h a s a r a  cechuje kontek- 
stowość, polegająca na tym, że prow adząc refleksję np. o posłannic­
twie Jezusa C hrystusa zupełnie niespodziew anie przechodzi do re ­
fleksji nad  K ościołem  czy M aryją jako  M atką Kościoła. M a to  za­
stosowanie również w tym przypadku.

W edług B a l t h a s a r a  najgłębszym „Ja” C hrystusa jest posłanie 
G o przez O jca do świata, który m a zbawić. To „Ja” stanowi cen­
trum , z którego b io rą początek  wszystkie słowa zbawienia. Z  tego 
„płonącego ją d ra ” prom ienieją: Trójca Święta, W cielenie, Krzyż, 
Zm artwychwstanie, Kościół i Eucharystia. N ie przestając być ani 
na chwilę skupioną na Trójcy Świętej, myśl szwajcarskiego teologa 
jest myślą chrystocentryczną. Linie łączące Ojca, Syna i D ucha, 
a także linie Kościoła, historii zbawienia, historii i świata zm ierzają 
ku Jezusowi Chrystusowi, gdyż w sensie ontycznym i teologicznym  
są na Niego skierow ane.

3. EUCHARYSTIA KOŚCIO ŁA  I JE G O  M ISJA

W  teologicznym  systemie B a l t h a s a r a  Trójca Święta, Jezus 
Chrystus i Kościół tworzą w wymiarze zarów no teoretycznym  jak  
i praktycznym  nierozdzielną jedność. Należy przy tym zauważyć, że 
eklezjologia stanowi tu  szczególny m om ent kluczowy, umożliwiają­
cy całościowe ujęcie. W  otwarcie się Boga w Jezusie Chrystusie zo­
staje włączony Kościół, a przezeń świat i ludzkość.13 W zorem  tego 
pow iązania i p rzenikania jest tryn itarna relacja O jca i Syna, p rze­
niesiona na utożsam ienie się Syna z Jego ludzkim i braćm i i siostra­
mi. To powiązanie staje się jeszcze bardziej w idoczne dzięki sakra­
m entalnej strukturze Kościoła. U podabn ia  ona w ierzącego czło­
w ieka do um arłego i zm artwychwstałego Pana. Proces ten  zaczyna 
się we Chrzcie i otrzym uje szczególny wyraz w postaci Eucharystii.
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B a l t h a s a r  podkreśla, że uczestnictwo w uczcie C iała i Krwi Pań­
skiej jest proleptycznym  zaanonsow aniem  eschatologicznych go­
dów B aranka.14

Kościół jest rzeczywistością Eucharystii. Jej m ocą stanowi on 
część ludzkości, k tó rą  Chrystus szczególnie związał ze swoim osobi­
stym Ciałem. Stało się to w sposób, dzięki którem u Zbawiciel żyje 
w Kościele na podobieństw o duszy zamieszkującej ciało.15 Żywa 
obecność C hrystusa w Kościele sprawia, że Jego posłannictwo nie 
zatrzym uje się na im m anentnej transform acji świata, lecz wynosi go 
ponad  jego im m anencję, wiodąc go ku Bogu jako ostatecznem u ce­
lowi wszelkiego stworzenia. D la B a l t h a s a r a  Kościół to prze­
strzeń, w której pełn ia Bożej miłości chce się rozlewać na świat. Jest 
to przestrzeń zam knięta (wynika to  z „instytucjonalności”), a za ra­
zem  otw arta („posłanie”). O bie te  cechy współistnieją w Kościele. 
W  Eucharystii jest bezpośrednio obecne zbawcze dzieło Chrystusa. 
Kościół to partn er Chrystusa, odpowiedź na Jego zbawcze słowo. 
Szwajcarski teolog nie utożsam ia bynajmniej Chrystusa i Kościoła, 
lecz mówi co najwyżej o analogii z zachowaniem  różnicy. D uch 
Święty, Boskie My, równocześnie wprow adza i usuwa oddalenie, 
czuwa nad proporcjam i zam knięcia i o tw arcia.16

Kościół m a niewątpliw ie na tu rę  eucharystyczną. W idać to już we 
wzorczej egzystencji Jezusa, będącej egzystencją „przyjm ującą” 
(Existenz im  Em pfang). Tak po jętą  chrystologię B a l t h a s a r  wpisu­
je  w pełni w eklezjologię, tw ierdząc, że Kościół jest „podm iotem  
przyjm ow ania” (Subjekt des E m pfangs).11 W spólnota wyznawców 
Chrystusa odznacza się wzorow aną na N im otw artością i ob lubień­
czą dyspozycyjnością względem  Niego. Taka postaw a Kościoła 
znajduje w fia t M aryi w pełni urzeczywistniony m odel swojej h isto­
rii.18

Isto tą  K ościoła jest jego posłanie, m isja (Sendung). Urzeczywist­
niający się w Eucharystii Kościół dozna eschatologicznego dopeł­
nienia w w ydarzeniu Zm artwychwstania. Posłanie to  właściwy 
rdzeń osobowości -  tak  indywidualnej, jak  i zbiorowej (Kościół).
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14 Por. Theodram atik  IV, dz. cyt., s. 313n.
15 Por. Prawda jest sym foniczna, tłum . I. Bokwa, Poznań 1998, s. 75.
16 Por. Catholica, tłum . W. Szym ona, Poznań 1998, s. 36. 40.
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N a tej podstaw ie m ożna chrystologicznie wyjaśnić ideę pow rotu 
człowieka do Boga. Jedyność i absolutność faktu chrześcijaństwa 
nadaje szczególnego znaczenia realizow anem u w Kościele pow oła­
niu osobistem u i społecznem u.

B a l t h a s a r  nie m a wątpliwości, że Kościół jest celem  i owocem 
oddania się Chrystusa. Cel ten  przekształca się bezpośrednio w śro ­
dek dalszego eucharystycznego oddziaływania Kościoła w świecie. 
O becność Kościoła w świecie jest dynam iczna, jako  że jest to  p ro ­
ces eucharystyczny.19

W  swojej książce „Kim jest chrześcijanin?”20 B a l t h a s a r  w ielo­
krotnie i z naciskiem  podkreśla konieczność utożsam ienia się 
chrześcijanina z Kościołem: nie m ożna być chrześcijaninem  na w ła­
sną rękę, każdy chrześcijanin jest członkiem  Kościoła.21 W  Kościele 
człowiek jest posłany, aby służyć. To posłannictw o jest kościelnym 
„charyzm atem ”, nakazem  służenia wynikającym z łaski. Siłą tej p o ­
kornej służby jest Eucharystia. M odlitwa, cierpienie, posłuszeństwo 
w wierze, gotowość do przyjm owania pouczeń, pokora -  to  one sta­
nowią o sile Kościoła, choć wymykają się wszelkim statystykom .22 
W  tych postaw ach urzeczywistnia się eucharystyczna Miłość, będą­
ca „eklezjalnym  sposobem  postępow ania.”23

4. CHRZEŚCIJAŃSKIE ZADANIE W ŚWIECIE 
-  EWOLUCJA POJĘCIA

U gruntow ane trynitarnie i eucharystycznie jedno  z centralnych 
pojęć B a l t h a s a r a ,  pojęcie „posłania” (Sendung), określające za­
danie chrześcijanina wobec świata, doznało  w jego twórczości in te­
resującej ewolucji. W arto wskazać na jej zasadnicze etapy.24

Pojęcie to  m a dla au to ra  w alor przede wszystkim osobisty. Doty­
czy ono bowiem  pow ołania do życia, wraz z A drienne v o n  S p e y r ,

19 Prawda jest sym foniczna, dz. cyt., s. 77n.
20 Tłum. F. Wycisk, Kraków 1999.
21 Por. np. s. 79n. 107.
22 Por. K im  jest chrześcijanin?, dz. cyt., s. 107.
23 Wiarygodna jest tylko miłość, tłum. E. Piotrowski, Kraków 1997, s. 97.
24 Por. P. H e n r i с i, Der Weltauftrag des Christen, w: Vermittlung als Auftrag. Vorträge am  

Symposion zu m  90. Geburtstag von H ans Urs von Balthasar, 27.-29. September 1995 in Fribo­
urg (Schweiz), herausgegeben von der H ans Urs von Balthasar-Stiftung, Einsiedeln 1995, s. 
125-148.



W spólnoty św. Jan a  (.Johannesgemeinschaft). B a l t h a s a r  nie mial 
nigdy wątpliwości, że było to  najważniejsze dzieło jego życia. Swoją 
działalność pisarską pojm ował jako  „produkt uboczny”, faute de 
m ieux : W  centrum pozostaje zupełnie inne zainteresowanie: praca nad  
odnową Kościoła poprzez tworzenie nowych wspólnot, łączących rady­
kalne życie chrześcijańskie w duchu ewangelicznych rad Jezusa z  ży­
ciem pośród świata: w świeckim życiu zawodowym lub w powołaniu  
kapłańskim, ożywiającym żywe wspólnoty.25

Pierwszym literackim  śladem  tych przekonań jest niewielka 
książka z 1948 r., nosząca tytuł „D er Laie und der O rdensstand” . 
B a l t h a s a r  przedstaw ia w nim  projekt form y życia świeckich 
w świecie, aktywnych w życiu zawodowym, a jednocześnie realizu­
jących ew angeliczne rady Jezusa. Była to  swoista reakcja na rozpo­
w szechnioną wtedy form ę „akcji katolickiej” jako  apostolatu świec­
kich, przedłużających ram ię kościelnej hierarchii w świecie. W idząc 
niebezpieczeństw o nadm iernego aktywizmu, B althasar zachęcał do 
pogłębionej „katolickiej kontem placji” (m iast „akcji”). W  nieco 
późniejszej pracy, zatytułow anej „Schleifung der B astionen”, pisał 
w tryumfalistycznym tonie: Dzisiaj bije bez wątpienia godzina świec­
kich [...] Dzisiaj budzi się śpiący olbrzym [...] A kc ja  Katolicka 
wyzwoliła olbrzyma.25

W zm iankow ana książka, nosząca znam ienny tytuł „Zburzenie 
bastionów ”, zaw iera tezę, że pęknięcie zam kniętego, chrześcijań­
skiego świata w dobie odkryć, a także jednoczesny rozpad kościel­
nej jedności w epoce R eform acji w paradoksalny sposób doprow a­
dziło do continuum  pom iędzy K ościołem  a światem. Dzięki tem u 
rozproszone fragm enty kościelności m ożna odnaleźć dziś w świec­
kim świecie. B a l t h a s a r  zachęcał do „zburzenia bastionów ” 
i otw arcia K ościoła na  otaczający go świat.

Trzynaście lat później, w książce „W er ist ein C hrist?”,27 B a l ­
t h a s a r  dowodzi, że K ościół znajduje w świecie nie tylko najbar­
dziej w łasne pole działania, lecz to, z racji czego i w ukierunkow a­
niu na co został w ogóle powołany do istnienia i ukonstytuowany. 
W  dziele tym często pojaw ia się eucharystyczny m odel myślenia 
o Kościele i chrześcijańskim  powołaniu wobec świata.
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B a l t h a s a r  proponuje form ę życia chrześcijanina w świecie 
(pojęcie „duchowości” było d lań zbyt ubogie). Opisują ją  trzy te r­
miny: „posłanie” (Sendung) lub „zadanie” (Auftrag), „kontem pla­
cja” i „cierpliwe znoszenie” (Duldung). Z  pierwszej pary pojęć „po­
słan ie” było ulubionym  term inem  m łodego B a l t h a s a r a , z a ś  póź­
niej preferow ał on pojęcie „zadania”. Każdy z tych term inów  na 
swój sposób podkreśla posłanie do świata, będące przedłużeniem  
posłania Jezusa C hrystusa i D ucha Świętego. D rugie pojęcie, „kon­
tem placja”, której dom agał się szwajcarski teolog od studentów , 
których był duszpasterzem , stanowiło konieczne założenie działa­
nia, akcji. K to chce przem awiać, m usi najpierw  słuchać, kto zaś 
chce słuchać, m usi zasm akować ciszy. K to chce skutecznie działać 
w świecie, m usi um rzeć „ze św iata” . „Cierpliwe znoszenie” to  trzeci 
term in, oznaczający zarów no to lerancję jak  i cierpienie. „Przedso- 
borowy” B a l t h a s a r  opow iada się jednoznacznie za otwarciem  na 
świat, aggiomamento, poszerzeniem  horyzontów , przełożeniem  
chrześcijaństw a w kategorie zrozum iałe dla współczesnego świata. 
Procesowi tem u pow inna towarzyszyć refleksja nad chrześcijań­
stwem, oczyszczenie, pogłębienie.28

W  1965 roku następuje znacząca zm iana pozycji. Jej widomym 
znakiem jest książka „Wer ist ein C hrist”, a zwłaszcza słynna, napisa­
na niezwykle polemicznym tonem , książeczka „Cordula oder der 
Ernstfall” (1966). Prace te przynoszą radykalną zm ianę pozycji. Bal­
thasar występuje z ostrą krytyką fałszywie pojętego otwarcia Śoboru 
na świat, sprzeciwia się też zeświecczeniu chrześcijaństwa. Aby móc 
sensownie żyć w świecie jako chrześcijanin, nie wystarczy ani podąża­
nie drogą rad  ewangelicznych, ani też m ocno do tej pory akcentowa­
na kontemplacja: potrzeba najbardziej radykalnej formy naśladowa­
nia Chrystusa -  męczeństwa. D opiero z perspektywy Krzyża m ożna 
z chrześcijańskiej perspektywy zgodzić się na świat. Posłania do świata 
nie m ożna pojmować jako rodzaju duszpasterskiego majsterkowania: 
jako udział w misji Kościoła jest ono bowiem  uczestnictwem w tajem ­
nicy Krzyża i Zmartwychwstania, nieba i piekła.29

Kilka lat później, w pracach: „Theologie d er drei Tage”, w pierw ­
szych tom ach „H errlichkeit” oraz w otw ierającej dostęp  do trylogii 
książce „G laubhaft ist n u r L iebe” B a l t h a s a r  stara  się przekonać,
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że chw ata Boża ukazuje się w poniżeniu, w wyniszczeniu aż do 
śm ierci na  krzyżu. O gołocenie z siebie następuje na modlitwie. 
Chrześcijanin m a być przykładem  zaparcia się siebie (kenozy), od 
tego bowiem  zaczyna się Ewangelia. U niżony Kościół łatwiej znaj­
dzie drogę do poniżonych i zranionych. Praktykującym  jest ten 
chrześcijanin, który stara  się taką miłość przekuć w czyn. M iłość 
jest bowiem  najdoskonalszą form ą życia chrześcijanina i jego misji 
w świecie. Przy jej pom ocy chrześcijanin pow inien podjąć próbę 
przepojen ia skończonych s truk tu r nieskończonym  duchem  miłości 
i przebaczenia, świadom, że struktury te  zawsze będą stawiały 
opór.30

B a l t h a s a r  powiedział kiedyś w typowy dla siebie, dosadny spo­
sób: centrum  Kościoła znajduje się tam , gdzie norm alnie upatruje on 
swojej peryferii, a więc w jego działaniu w świecie profanum. Tam bo­
wiem dzieje się zbawienie, k tóre jest pierwszym zadaniem  Kościoła.

Ks. Ignacy В o k w a  -  d r hab. teologii, p rofesor U niw ersytetu 
K ardynała S tefana Wyszyńskiego w W arszawie oraz U niw ersytetu 
A dam a M ickiewicza w Poznaniu, kierow nik K atedry Teologii 
W spółczesnej.

Die gesellschaftliche Dimension der Kirche als der eucharistischen Gemeinschft 
nach Hans Urs von Balthasar

Zusammenfassung

Die Aufgabe dieses Beitrags besteht in einem Versuch, die gesellschaftliche Di­
mension der Kirche als der eucharistischen Gemeinschaft in den Schriften von Hans 
Urs von Balthasar (1905-f988) aufdecken zu wollen. Dieses Thema findet man in se­
inen Schriften nicht direkt dargestellt, sondern muss man dieses Problem neu formu­
lieren. Eine der fundamentalen Dimensionen der Balthasarschen Theologie bildet 
seine Trinitätslehre. Vater und Sohn leben eine eucharistische Relation: der Vater 
gibt sich ganz dem Sohn, und der Sohn, im Akt einer eucharistischen Rückgabe gibt 
sich ganz dem Vater zurück. Im Denken Balthasars bildet die Kirche eine notwendi­
ge Voraussetzung und einen steten Kontext. Der Christ kann seine Berufung nur in 
der Welt ausüben und verwirklichen. Jedoch der Begriff des christlichen Engage­
ment in die Welt erfuhr in der Theologie von Balthasars eine wichtige Evolution.
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